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24  M arca 1806.

W I E D E Ń  i sztuki d rukarsk iey , n iek tó rzy  z n ich  b*

v  . / n  • T i  ,  ■ \  w łasnych  czytaią  x iążkach , gdzie lite ry
Keise nach P a r u , London etc. to  iest: _ .

t, , , ,  , . sa w ydatne ( e n  b a s  r e l i e f . )  Inni p i -
ro d ro z  do Paryża , L ondynu 1 t. d. p rzez "
„  , , „ „  . . , , sza p row adząc  o łuw ek m iędzy dwom aD. J ó z e f a F r a n k a i t .  d. * J

m osiężnem i pręcikam i. Jeden n aw e t w y -
(D okończen ie  recenzyi, w p rze s z ły m  K rze  za czę tey )  chowanieC WSZjrstkie kraie  iakichby Żą-

S ław ny I n s t y t u t  g ł u c h o - n i e -  dano, na m app ie  szczególnie do tego spo- ^

m y c h  w  Paryżu  k tó ry m  P a n A b b e S i -  rządzoney , okazać zdołał. Opis tey  m ap-
c a r d  zarządza , n iezupełn ie się au to ro - py  znayduie się w dziele naszego au - 
w i podobał: w ym aga bowiem  po takim  to ra , k tó ry  o takow ym  sposobie uczeni* 
Insty tucie , by tam  przyięci w ychow ań- ślepych słuchał przepisów  P a n a  H a v y .
ce , uczyli się mówić ta k , aby osoby , byłego R ządcy tego Instytutu,

k tó re  z niem i przestaw ać m uszą, samą S o c i e t e  de l a  C h a r i t e  m a t e r -
ich tylko głuchotę znosiły. W  parysk  m  n e l l e .  T ow arzystw o  dobroczynnych dam  

głucho -  n iem ych Instytucie, ieden tylko pod  tein  złączyło się im ieniem , dla d o - 
w ychow aniec P a n  M a s s i e u x mówi ,  gdy pom agania ubogim  położnicom  W  w ła -  
ty m  czasem a v  jn n y ch , iako to  w  W i e -  snych ich m ieszkaniach. P ołożnice d o - 
d n i u ,  L o n d y n i e ,  K i e l ,  L i p s k u ,  staią  od nich  bezp łatn ie  akuszerkę , 
P r a d z e  i B e r l i n i e ,  m ów ią praw ie lub akuszera, ieźli tego wymaga p o trz e -  
wszyscy. A utor, k tó ry  w szystkie w zm ie- ba ; nadto b ieliznę, polew ki, d rw a i n ie- 
nione In sty tu ta  zw iedziły  osta tn i nad in- co pieniędzy. T y m ła tw iey  iest poiąć e n -  
ne przenosi. tuzyazm  Pana F ran k a  had ty m  in sty tu -

I n s t y t u t  ś l e p y c h  p rzez  S. L u -  tern, że w  czasie sw óy bytności w  P a -  
dw ika za łożony, 420 w ychow ańcow  z a -  ryżu , m iał szczęści^' z n iek tórem i p rze- 
w iera : ty ch  sposooią do n iek tó rych  rę — staw ać D am atn , k tó re  do tego chw ale- 
kodzieł, iakoto, robić b ic z e , sznurk i ie -  bnego dzieła  z nayw iększą ubiegaią się 

dw abne , i kosze; potem  uczą m uzyki, skwapliwością. Pan i G a u t h i e r  w y c ’.o -

<*)
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w anica sławnego J. J. R o u s s e a u ,  i Pani 
L  a v o i s i e r,w dow a nieśmiertelnego Che­
mika, trzym aią między niemi pierw szeń­
stwo-

A utor p o c h w a l woyskowe szpita­
le w ew nątrz i zewnątrz Paryża, zay- 
anuiąc naw et szpital w  O pactw ie St. D e- 
n i s  znayduiący się, k tóry dla w enery­
cznych cllorob iest przeznaczony., P a­
nom P e r c y ,  Y  y a n, D e  s g e n e 11 e s

Igo

łym  domem popraw y iest dom S. Łazarza. 
Tam 700 niewiast nietylko karę odnieść, 
lecz tez 1 w  swoich postępkach popraw ić 
się mogą, tak dalece ,  iż to  ustanowienie, 
diogę im nieiako do przyszłego szczęścia 
wskazme.- D la  osi mgnienia tego celu, ćwi­
czą ich w  moralności i religii, i do od­
powiednich stanowi w praw iaią robot.

A utor opuścił: Paryż w Miesiącu 
M arcu i 8o5~ roku; i przez C a l a i s  udał

Ł a r r e y . L a  C h a i s  e, S u e, tak  przez. się do Londynu. L ist zalecający sław ue- 
wzgląd na  ich nauką, jako. też p rz y ie -  go H rabi Rum fcrda,.do JI>. Józefa B a n k  s, 
m ne  obejście się,, w ielką oddaie zaletę.. Prezydenta K .T ow arzystw a nauk w  Ł o n ’ 

Szczupłe pism a tego* granice n ie - dynie, podał mu sposobność w ejścia w  
dozw alają nam rozbierać uwag, autora scisły związek z w ielu uczonymi i Le 
nad układem nauk. medycznych i fizy- ta n a m i fey Slolicy. JP. F rank  n ay p ie r- 
cznych w  P aryżu  daw anych. Mówi 0, w iey swoie kroki zw rócił ku dobroczyu
szkole lekarskiey,. muzeum narodowcm 
historyi naturalney, o> kolegium F ra n -  
cuzkim, szkole politechniczuey, o szkole' 
centralney P an lheonu ,, i o zwierzęco • 
lekarskiey szkole w A 1 f  o r t .  N iezanied- 
bał także w spom nieć o naysław niey- 
s r jc h  uczonych tow arzystw ach, szcze­
gólnie o- Instytucie narodowym,, tow a-

nosci zakładom, które nie od Rządu pra 
wie,, lecz. od szczególnych osob są u trz y ­

mywane. W  żadnym K ra i u nie sa one li­
czniejsze i. doskonalsze' iak w An d ii 
lecz smutne przytem  uczy doświadczę-" 
n i e .  iż. liczba ubogich po urządzeniu 
wszystkich tych zakładów, nietylko n ie - 
zm nieyszoną, Icez: owszem powiększoną

rzystw ie f  lom atycznem , galwanicznem została. Autor takowa" 4  tego naznacza
J medycznem..

Opisanie w ięzien iow , w ew nątrz 1 
©koła S ol cy  położonych,, kończy arty ­
kuł a  Paryżu. Stan ich po w iększej czę­
ści iest pom ierny. W ięzienie d e  la  p e -

czynę,. iz dobroczynności, Instytuta ieźli 
z jnnem i nie są połączone środkamjj D- 
badzaią lenistwo i lekkomyślność ubo­
gich, a  tym  samem złe rozszerzaią, za­
m iast coby mu zapobiedz. m iały . Srod-

t i t e  f o r c e ,  zupełnie- złe, Kczegulnie dla ki iakie Autor zada potaczyó z dobro- 
merząduic iest { O e n W R  AJosktnia- czynności ustanowieniami, s ą dobiowol-
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ne i przym uszone dom y robocze, z w ła -  osobny szp ital dla ospy, to iest, dla c h o -  

szcza szkoły przem ysłu  , w  k tórychby ruiących na ospę , i d la tych  k tórzyby  

dzieci przy  wy k ały  do porządku i w c z e -  się  iey  szczep ien iu  podać chcieli. P r z e d -  

śnie w  pracy sm akow ać zaczęły. tym  zw yczaynego uży wano szczepienia;
Z yczyćby n ależało , aby w  tym  w z g lę -  teraz zaś zupełn ie p raw ie przez krow ia  

dzie w ynalezione a v  H am burgu środki, ospę takow y sposob w y tęp io n y  został. 

Ar Anglii p rzy ięte  zostały. Autor op isa- L ekarz ordynaryyny tego szpitalu Dor 

nie SzpitaloAr L ondyńskich  tak zaczyna. W o o d  w  i l l ,  p okazaw szy całe a v  nim  u -  

Szpital G u y s  za ło ży ł ieden z X ięgarzv , rządzenie, prosił P . Franka, aby k ilk o r -  
k tóry  na ten k on iec  220,000 fu n tow -szter- gu dzieciom  .zaszczep ił ospę, co gdy na- 

lingow , czy li 4 4 o,ooo.czer: złł: p rzezn a - ;stąpiło, im iona zaszczepionych razem  z 

czył. M niey bogate, le c z  iednak bardzo nazw iskiem  zaszczepiaiącego a v  protokut 

zam ożne są Szpitale Ss° T o m a s z a ,  .Ss° Avciągnięte zostały. O prócz instytutukro- 

B a r t ł o m i e i a ,  Sg° J e r z e g o ,  S z p i t a l  w iey  .ospy, który się z w spom nionym  
L o n d y ń s k i ,  S z p i t a l  W . e s t m i i n -  łączy , są ieszcze dAAra in n e tegoż rodza- 
s t e r  i M i d d l e s e x .  Chociaż Are w szy st- ;iu. W  jedn ym  z mich prezyduie n ie -  

kich tych  szpitalach .zaraźliw ą gorączką :śm iertelny  D«r J e m n e r ,  w ynalazca k ro -  

dotkniętych przyym uią, iednak od n ie -  .Aviey ospy;.zoAvią go K r ó l e  A v s k o - J e  n -  

daAvnego czasu dla tych  chorob osobny n e r s k i e m  T o  Avar z y s t A v e m  k u  w y -  

Avystawiono pod nazAviskiem S z p i t a l  g n ę b i e n i u  o s p y .  P . E rank dostate - 

G o r ą c z k o A v y .  Skutki lakow ego  urzą- czne nam podaie opisanie tego  godnego  

dzenia bardzo są p ożyteczn e, gdyż o d -  uw agi tow arzystw a, do k tóregonayp ierw -  

dział chorych szerzeniu  się zarazy prze— si i nayznakom itsi mężoArie A nglii n a -  

szkadza. O pisanie, iakie nam Autor o ZnaydoAvał się p rzytym  na u r o -
dAvóch szpitalach Avaryatow, to ie s t , o czystości, k tórą tow arzystw o w  dzień  u -  

Szpitalu B e t h l e m  i S g ° Ł n k a s z a  p o -  rodzenia D  » J e n n e r  a obchodziło. D zień  

daie, w ca le  iest in teresuiące. O statni n a -  ten  tak Avażny dla całego rodzaiu lu d z -  

deAVSzystko a v  dobrym  zostaie porządku, k iego  17 Maia n. s. przypada. D rugim  

i przeszło 5 oo chorych  a v  sobie m ieści, instytutem  k ro w iey  ospy zaw iaduie D or 

Fundusz iego  składa się z 1 i 5 , o i 5 fu n - P e a r s o n ,  k tórego postępow anie z Drem 

toAV szterlingoAV, czyli 2 3 o,o5 o czei’Av: . T e n n e r e m  Autor a v  czarnym  od in a lo -

złotych. Avał kolorze. Doktor boAviem P e a r s o n

N a odległym  m ieyscu znayduie sie zdaie się bydź rozgniew anym  zato , że

Ca)
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Parlam ent 10,000 funtów szterlingow 
(20,000 czer: ził:) D°wi J e n n e r  ofiaro­
wał. Summę, k tóra powszechnie za zbyt 
małą iest uznana.

Szpital weneryczny w Londynie nie 
wiele znaczy. Żaden chory pow tórnie 
zarażony przyiątym  niebywa. Do tegoż 
szpitalu należy instytut, A s y l u m  zwa 
ny, dokąd się iuż uleczone niewiasty od- 
syłaią, k tóre po wypuszczeniu ze szpi­
ta lu  mogłyby na nowo niebeśpieczney 
oddać się rozpuście, i dla tego póty są 
w  A s y l u m ,  póki albo w służbę nie— 
wniydą, albo innym iakim  sposobem przy­
zwoicie opatrzonemi niezostaną. W  cza­

sie ich przebyw ania w paiaią im nay- 
usilniey Religią i m oralne nauki.

Daley opisuie autor trzy  domy po­
łożnicze w Londynie znayduiące się, któ­
rych urządzenie w  bardzo dobrym  u -  
łożone iest sposobie. Po nich następuie 
©pisanie wielkiego i rów nie przyzw oi­
cie urządzonego domu podrzutków. Szczu­
płość mieysca mowie nam o tem obszer— 
niey niedozwała. Ta iednak przyczyna 
niezdoła nas wstrzymać od wspomnienia 
o instytucie Magdaleny. Instytut ten prze­
znaczony iest dla niewiast, k tóre naprzód 
uwiedzione a potym opuszczone zostały, 
lub też w  rozwiązłości źyiąc, na drogę 
cnoty p>owrócić pragną. Takowe niew ia­
sty  udaią się do Kanto u insty tu tu , o - 
powiadaią swoie obłąkane życie, sposob
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utrzym ania się, i popraw ę obyczaiow 
przyrzekaią. Jeśli się tedy okaże, iż stwo­
rzenia te nie są zupełnie zepsute , lecz 
tylko przez płochość i przypadek uw ie­
dzione zostały, przeto dostaią mieysce 
w  rzeczonym instytucie , gdzie a v  R eli­
gii i moralności ćwiczone, a potym  po­
dług stanu i okoliczności opatryw ane by - 
waią, to iest, iednaią ich z rodzicami i 
p rzy iació łm i, w dobre oddaią usługi, a 
niekiedy naw et po skutecznej popraw ie 
z samemi uwodzicielami w małżeńskie 
łączą śluby. Chwalebny ten  in s ty tu t, 
którego Autor naydoskonalszy rys nam 
wystawia, zostaie pod opieką K ró low ej 

Angielskiey. Tow arzystw o F ilan tro p i- 
czne podobnie iest interessuiącem; p rzy i- 
muie tylko dzieci zbrodniarzow, którzy 
albo z rozkazu praw a utracili życie, al­
bo też na czas długi do więzienia ska­
zanymi zostali. Przyim uią także młodych 
złodzieiow, k tórzy dla swego wieku s ro - 
gości praw a n ieulegli, i ich zatrudniaią 
się wychowaniem. Prócz Religii i mo­
ralnością chłopców uczą rzemiosła, dzie­
wcząt zaś do usług sposobią. Szczęśliwy 
ten  kray, w  którym  miłość bliźniego da 
tego doszła stopnia.

Na tem  się tom pierw szy końcay. D ru­
gi zaczyna Autor od opisania Królewskie­
go towarzystwa ludzkości. Tow arzystw o 
to  ma za cel ratow ać utopionych, zm ar­
złych, uduszonych i innych pozorną do-
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O domach roboczych w  Londynie i 
znaczney części Anglii smutne nam Au—
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tkniętych śmiercią. Do osiągnienia tego 
zam iaru we wszystkich częściach Lon­
dynu Autor przyzw oite dostrzegł środ­
ki , za pomocą których nayrychleyszy 
wszystkim tego rodzaiu nieszczęśliwym 
można clać ratunek. Z jak pomyślnym 
tego dokazuią skutkiem, to nas o tern 
przekonyw a, iż od 1774 do i 8o3 roku, 
2,798 pozornie obum arłych uratowano. 
P rzy  końcu każdego roku towarzystwo 
uroczyście dzień założenia obchodzi. Po 
skończoney uczcie, huczna daie się s ły ­
szeć muzyka, drzwi się otwiera"ą i wszy­
stkie w tym roku uratow ane osoby wcho­
dzą porządkiem do sali, dla złożenia win­
nych dziekow towarzystwu. Autor miał 
także szczęście bydż ucześnikicm te y u -  
roczystości. Pr$ed rozeyściem się tow a­
rzystw a rozdaią nadgrody ty m , którzy 
siędoratow aoia pozornie obumarłych nay- 
więcey przyłożyli.—Instytuta głucho—nie­
mych i sl pych w Londynie nie są b a r­
dzo wielkie, lecz stosownie do zamiaru 
uporządkowane.

S z k o ł y  u b o g i c h  są we wszyst­
kich plebaniach Londynu założone. Co 
rok zbieraią się wychowance na uroczy­
ste nabożeństwo do Kościoła Sgo Pawła, 
gdzie mieszczą się na obszernym Amfi­

teatrze pod kopułą znayduiącym się. Au • 
to r pod tenczas sześć tys ęcy dzieci w i­

dział, które w jednym chorze zgodnie śpie­
w ały.

to r daie wyobrażenie. Równie n iep rzy - 
iażny rys czyni woyskowych szpitalów 
Angielskich. Przeciwnie szpitalowi a r-  
tylleryi w  W o o d w i c h ,  a mianowicie 
D oktorow i R o l i  o nim  zarządzaiącemu 
w ielką oddaie pochwałę. Choroba d i a ­
b e t e s  zwana, i choroby weneryczne by­
ły przedm iotam i rozmowy Autora z tym  
sławnym  lekarzem. K rólewski dom inwa­
lidów w C h e l s  ea  krótko iest tydko do­
tknięty. Królewski zaś szpital w  G r e e n ­
w i c h ,  dla m aytków inwalidów p rze­
znaczmy, obszernie i z zapałem P. F rank  
op suie.

A utor opisawszy dobroczynności za­
kłady w Londynie, przystępnie do tych, 
które dawaniu publicznemu nauk są po­
święcone. Zaczyna od K. Instytutu Bry­
ta n ii ,  k tóry w  Roku 1800 przez H ra ­
biego Rumforda założony, ma za cel co 
raz bardziey rozszerzać gust do nauk i 
sztuk fizycznych. Instytut ten posiada 
piękną Bibliotekę, 4g pism periodycznych 
utrzym oie , ma gabinet fizyczny, i che­
miczne laboratorium, toż wiele w arsta- 
tów  do takich sZtuk i rzemiosł, o których 
spodziewać się należy, iż przez zastoso­
wanie Matematyki, H ystoryi naturalney 
i C hem ii, doskonalsze mi siać się mogą. 
A m phiteatr w którym  się lekcye odby- 
w aią, mogący wygodnie 000 osob m ie-
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ści6,/Z naywiększym zbytkiem iest w y­
stawiony. Szlachta, kupcy i inni zna- 
cznieysi obywatele, a mianowicie; kobie­
ty , licznie na lekcye P i ofessorów Young 
i Davy uczęszczaią. Ostatni dziwne i za- 
chwycaiące w  gazie niedokwasu sale­
trow ego ( Gaz oxyde n itreu x ) odkrył 
skutki. A utor nie raz  ten gaz wziewał, 
i tychże samych dostrzegł.

I  om ew aż .-Londyn żadnego nie ma 
U n iw ersy te tu ,p rze to  niedostatek ten p ry -  
W atnemi nadgradza się lekcyam i. A utor 
te  ty lko  w ylicza , k tó re  do w ydziału  na­
uki lekarskiey n a le ż ą , a m ianowicie za­
chw ala lek c y e .D ra  c r  i-c h to n . Sławny 

te n  lekarz  późn iey  opuścił L ondyn i 

N ayiaśnieyszey C esarzow ey Rossy.skiey 
W dow ey został Leybm edykiem .

Instytut bydlęco -  lekarski w Lom- 
dynie zastanowił szczególnie Autora. O d- 
daie mu i przełożonem u n ad  nim leka­
rzowi Drowi  C o l e m a n  sprawiedliwość; 
iednak z pomiędzy wszystkich tego ro - 
dzaiu Insty tu tów , Berlińskiemu p ie r-  

, tvszeiistwo przyznaie.

A rtykuł o Londynie kończy się o - 
jpisaniem wielu naturalnych i anatomi­
cznych Gabinetotv, medycznycli uczo­
nych Towarzystw i W ięzieniów. Osta­
tnich opis wcale obszernie iest w y ło - 

. Żony. Z niego się pokaźnie, iż Aviezie- 
nia tey slolicy za wzór po większey 

.części służyć mogą, gdyż doszły do nay-

n  88

A\ryższego stopnia doskonałości.
Z Londynu przedsięAvz:ął autor po - 

, dróz do dalszey części Anglii i Szkocyi. 
W szędzie dobroczynności i nauk zakła­
dy iako też więzienia zieiedzał. Szczu­
płość pisma tego nie do z wala nam w szę­
dzie go śledzić. Stąd niektóre tylko , o -
gulne i ego przytoczym  UAvagi.

vO X f  o r  c,k i Uniwersytet niezyskal 
Pana F ranka  pochwały. Nauki av nim 

dawane są av stosunku , teraznieyszego 
światła na w iele cofnięte wieków. Za 
przyczynę tego, opóźnienia,naznacza au­
to r zwierzchnictwo duchowne .zarządza— 
iące tym  UniAversytetem, zw ierzchni­

ctwo* które, zawsze przeciwnie oświece­
niu b y ło , i pod. k torem  żaden ieszcze 
U niw ersy te t niewyguroAArał.

O szkole glÓAvney av C a m b r i d g e  
żadnego Pan F rank  niedaie pomyślnego 
zdania. Stamtąd udał się do S t a m f o r d  
dla zabsania przyiażni z blisko m ieszka- 
i ą T m Drem W i l l i s .  Mąż ten  lubo nie 
iest lekarzem , lecz tylko duchow nym , 
iednakże. od dawnego czasu zaymuie się 

.leczeniem waryatów, i tak był szczęśli- 
AArym , i i  w całey niemal B rytanii u -  
fność sobie zjednał. Czytelnikom naszym 
zdarzyło się nieraz zajiewne w  gazetach 
znaleść Avzm:ankę o Dok. W  i 11 i s, ay ten - 
czas zw łaszcza, gdy leczenie iedney nay- 
znakomitszego stanu osoby przcdsięAvz:ął 
i pomyślnie do skutku doprowadził. rpe „
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raz D or W i l l i s  m ieszka na w si w  w ła -  brodzieystw o. Tem uż doskonałem u Ieka- 
snym  pięknym  m aiąiku, k tó ry  nieiako rzow i w in ien  a u to r  udzielenie,w ażnych 
W m ałą Rzecz -  pospolitą  w aryatów  z a - n iek tó rych  uw ag w zglądem  leczenia cho- 
m ienił. Cała okolica iako też dom  D ra ró b  nerw ow ych .

W i l l i s  iest napełniony tym i nieszcrzę- E d y n b u r g ,  m iasto sto łeczne Szkó-

ś liw em i, k tó rych  z całey B ry tan ii d o ' c ji ,n ie z m ie rn ie  się P. F r a n k o w i  p o _ 
niego p rzysy ła  ą. Pon iew aż m ąż ten , p e -  dobało.- Znayduiący się w  n im  U n iw e r-  

łen  dośw iadczeń , nigdy d rukiem  sw o - sy te t słynie oddziałem  m edycznym . O d 
iego sposobu leczenia nieogłosiłi p r z e -  n iepom nych czasów p ierw si p rak tyczn i 
to  P . F r a n k  tym  b a rd z ie j  usiłow ał z ust lekkeze w  tey  uczyli- szkole. D z iś- 
samego D -  W  i 11 is  dokładną w tey św ietnieią m iędzy innymi* P rofessorow ie 
m ierze pow ziąść wiadomość. Jakoż był* M o n r  o ; G r e g o r y  i D u n c a n .  A utor 

do tyle szczęśliw ym , iż się o w szystkiem  w szystkie od zabaw  z tym i m ężam i p o -  
dow iedzia ł czego ty lko  żądał. N iecheąc zostałe chw ile , pośw ięcił na zw iedzenie 
z tego au to r żudney czynić tare.nnicy,- szpilW ów i innych  dobroczynności z a -  
sposobu leczenia D r a W  i 11 i s w* swoiern.- kładów . A  m ianow icie na szkołę K li-  

piśm ie udziela. niczną zw rócił sw ą uw agę, i  to  co
W J o r k z a c h w a ł a  au to r szczególnie nam  o używ anym  w niey sposobie le -  

urządzenie dom ów  p o p ra w y , z k tó rych  czenia gorączek p o d a ie , szczególniey- 
ieden dla pom ieszanych kw akrów  iest* szego godne iest zastanow ienia.

przeznaczony. W ięzien ie  także w  J o r k  U n iw ersy te t w  G l a s c o  w  w y d a ł się
liczy się za naypięknieysze w E urop ie . p ; P r a n k o  w i  daleko mni6y św ietnym

W  N e w c a s t l e ,  s ław n y m  h a n -  od E d y n b u rsk ie g o , a  naw et w  sław nym  
dlow ym  m ieśc ie , na tra fił m edyków  tam teyszym  szpitalu  w iele rzeczy  n a -  
spieraiących się. o następuiące pytanie: gannych dostrzegł.

Czy szpitale, szczególnie dla choruiących L i v e r p o o l ,  w edług powszechnego
na gorączkę p rzezn aczo n e , pożytek czy- m ni eman ia , m a  bydź pierw szym  po L o n -  
li też  szkodę państw u przynoszą? R o -  dynie w  Anglii m iastem , we wszystkie 

strząsnow szy w szystkie dow ody, iak ie  za  dobroczynności in sty tu ta  opatrzonem  
i  przeciw  ustanow ieniu  takow ych szpi- k tó re  pow iększey części staraniu D -
talów  przytaczane b y łJ r  p o s z e d ł z a z d a _ w inne sw óy pGczątek. B iegły

niem  sław nego D -  C l a r k ,  k tó ry  fa -  ten lekarz nayw iększą sobie pozyskał s ła - 
kow e szpitale za n a jw ięk sze  uw aża d o -  Wę , m ianow icie szczęśliwym  ie s t w i e -
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czeniu uporczyw ych  gorączek , o czem 
się au to r z w łasnego p rzek o n a ł doświad­

czenia.
W  M a n c h e s t e r  obcowanie auto­

ra  z sław nem i D oktoram i P e r c i v a l  i 
F e r i a r  w ażnieysze było od zw iedze­
n ia  dobroczynności insty tutów : ied n ak - 
źe korzystaiąc z p ierw szego , n iezan ied - 

bał o drugiem .
M iasto B i r m i n g h a m  niety le  P. 

F r a n k a  in te re so w a ło , ile B r i s t o l ,  
gdzie z D rem B e d  d o  es  p rzestaw ał, i 
B a  t l i ,  dokąd go sław ne sprow adziły  k ą ­
piele. T u  zab ra ł znaiomość z trzem a 

naysław nieyszym i i p rzez  swe pism a 

w przó d y  m u znaiom ymi D oktoram i H a y -  

g a r t h ,  F a l c o n e r  i P a r r y .
D o po rtu  P o r t s m o u t h  udał się ie -  

dynie dla zw iedzenia w ielkiego szp ita­
lu  m orskiego, zachowany tam porządek 
w iele au torow i p rzyn iósł ukontentow ania, 
gdzie czas niem ały z przeznaczonym  do 
tego szpitalu  D oktorem  L i n d  na rozm o­

w ach  p rzepędził.
Z P o r t s m o u t h  pow rócił do L on ­

d y n u , skąd p rzez  H a r r w i c h  u da ł się 
do Niemiec. Z am ierzał także iechać 
p rzez  H olandyą, lecz w szczęta, podczas 
iego bytności, z Anglią w o y n a , przyw ieść 
tego  zam iaru  do skutku niedozw oliła. 

B y ł p rze to  P an  F r a n k  zmuszonym  na 

brzegi D uńskie H u s u m  w ylądow ać , i

1 9 *

B e r l i n ,  H a l l e ,  
i P r a g ę ,  do W ie ­

l i .

W IADOM OŚCI LITERACKIE.

P rzy b y ła  ostatnią razą flota z B en - 
galu, p rzyw ioz ła  do Anglii szacow ną k o l-  
lekcyą rękopism ów  oryen ta lnych , zeb ra­
nych przez M ajora O  u s e 1 e y. Zaw ie­
r a  ona w  sobie w ięcey pięciudzies;ąt dzieł 

dotąd n iezn an y ch , p isanych w  języku 
A rabskim , P ersk im  i Sanskrytskim . Z n a y - 
duią śię też w  niey  m ytologiczne figu­
ry  i inne starożytności, k tó re  JP . O u s e -  
l e y  w  Indostanie, T ybecie, T a rta ry i, Chi­

nach, C e y la n ie , i w  kró lew stw ie  Aw a 

zeb ra ł. Niemajsz żadney um ieiętności, k tó - 
rab y  się nie m ogła spodziewać bydź u -  
czestniczką tey  n iezm ierney  zdobyczy. 
N adew szystko iednak m uzyka w zboga­
cona będzie m nóstwem  Indyiskieh i Per-- 
skich A ryi, pod k tó re  za staraniem  JP . 
M ajora noty  m uzyczne podłożono. N ik t 
n iem ia ł zręczności lepszey  do zebrania 
tey  kollekcyi nad niego, iako przez n ie­

m ały  czas spraw ującego u rząd  G en e ra ­
ła  A djutanta iednego Nababa.

W  G enui ogłoszono p r z e k ł a d  
H o r a c e g o  p rzez  P ro fesso ra  C e 1 e -  
s t  i n  o M a s u n o .  P rzek ład  ten  b ę ­
dzie iuż c z t e r d z i e s t y m  s i ó d m y m  

w  języku W łoskim .

Omyłka druku. IV Numerze X I. kar. 166 wiersz 3 . z dołu czytay: amende honorable.
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